XM 208. Dnia 17 


W Łodzi: 
Rocznie 
Półrocznia 
Kwsartalnie 
Miesięcznie 
WKROLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocznie ra. 8 


ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamże uabywać 
można pojedyncze numery Dziepuik. 


Deńa pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: 5 bliza św. Prancjszka. 
Jatro: Józefa z Kopertytu, 
Wachód słońca o godz, 5 
Długość dnia godz. 12 


Z D ZA E NNI KA 
PSIEDZRŃ KOMITETU TARYFOWEGO. 


RE 

Pa wysłuchaniu przedstawicieli, dróg że- 
laznych i wziąwszy na uwagę: 1) że przy 
zastosowaniu do bawełny, tak z Libąwy, 
jak i z Odesy, taryf obliczonych podług 
szematn, stawkom dla przewoza z obu tych 
portów brakuje jeszeza wiele do takiej wy- 
sokości, żeby należało obawiać się zatrzy- 
mania przewozu tego towary; 2) jeżeli na- 
wet część wez © przywożonej dawniej 
przez Qdesę lub Libawę, przejdzie na któ- 
rąkolwiek z komnnikacyj zagranicznych — 
przez Bremę lnb Tryjest, to niema w tem 
żadnego niebezpieczeństwa z punktu widze- 
nia ogólno- państwowych interesów, gdyż 
w takim razie bawełna przechodząc przez 
zachodnią granicę lądową, opłaci za 200 
wiorst 34 kop. od puda, z których 21 kop. 
(opłaty: dyfferencyalnej) w całości wpłynie 
dlo kasy państwa, podczas gdy w komuni- 
kacyi zamorskiej Rosya otrzymuje obecnie 
a przewozu przez Qdesę tylko 26 kop., 4 
przez Tibawę 21 kop. od pnda, a nawet 
po przyjęcia szematn otrzyma, w cyfrach 
skrągłych, tylko; w kierunku ną Odesę 31 
kop., na Libawę —27 kop. od puda, licząc 
w to opłaty dodatkowe i inne; wreszcie 3) 
że uregulowanie taryf „przywozowych dla 
kierunków: Odesa— Warszawa i Libawa— 
Warszawa, według jednego szematu z ta- 
ryfami moskiewskiemi, raz nazawsze polą- 
ży konięc skargom ną nierównomierność 
faryf, które to skargi komitet ministrów 
umiał zą zasługujące na uwzględnienie — 
komisyą zaprojektówała, ustanowić taryfy 
przy wozowė dla bawelny z Odesy da War- 
$zawy i z Libawy da Warszawy wedlug 
przyjętego przez komitet tąryfowy ogólne- 
go szemażiu taryf przywozowych. 

Przy  rozważanią taryf dla wąlonei 
(towar małoązyatygki), komiaya zwróciła 
iwagę na to, że przewóz tego artykułu 
przez Odesę do Moskwy zaledwie rozwijać 
się zaczyna, do” Warszawy zaś dosięga 400 
tysięcy padów, tudzież, że walonea sta- 
nowi niezbędny przedmiot dla ruskiego 


wt Besant à James Bie. 
Tryumf prawdy. 
Przekład 


EXoleny Grlńckshberg. 


(Dalszy ciny — ptis Nr, 307), 


— Zlitaj się pan, nie gub mnie — za- 
wolał - Pringle. — Co państwa obchodzi ta 
Irzedawniona historya? Ja byłem wtedy 
prawie dzieckiem, a odtąd nie miałem -ani 
jednego dnia spokoju, za cóż więć jeszcze 
ham cierpieć więcej ! 

Nie zastanowił się, że dotychczas nie 
Przedstawiono mu dowodów jego winy ; 
Wyobraziło mu się, że wszystko już było 
Wiadomęm i że będzie skazany nietylko za 

zerstwo, lecz także za zrzucenie swego 
występku ma niewinnego człowieka. i 

— Nie spodziewaj się od nas żadnej Ji- 
tości — rzekł Jan. = Teraz wiemy, dlacze: 
MA byłeś zawsze takim nerwowym i. ze- 
strachanym; Mielibyśmy oszczędzać ciebie ? 
A wiesz ty, że każdy zbrodniarz jest prę: 
dzej godnym mtłosierdział W najcięższem 
Więzienia niema większego od ciebie ało 
tylicy, bo każdy z nich pokutuje ża swo- 

8 Czyny, a ty dopuściłeś rig przestępstwa 


wtrąciłeś w kajdany niewinnego” czło- 
Wieka, 


Piiugle akrył twarz:w dłoniach i szłochał. 
Wszystko, eo wycierpiał Jerzy Warn- 
ty odtąd cierpieć będziesz, a ludzie, 
y twoje nazwisko, będą się go wsty- 

ali i pamięć twoją przeklinali! 
ozpacz Pringle'a nie miała granic. Rwal 


_ 


ford 


września. 


m. 35. Zachód o gudz. 6 m 15 
m. 40 Uhylo dnia guds, 4 m.3 


| w 


ŚRODA. 


BIURO REDAKCYI 


przemysłu garbarskiego i dlatego uznala 
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Adres telegraficzny: 
„DZIENNIK“ ŁÓDŹ. 


== DAIGNNIK Ł0DZI| 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


ALL 


Ogłoszenia przyjmowane 
oraz w binrach ogłoszeń Rajehmana i Frendlera w Warszawie 


i ADMINISTRACYI 


i w Łodzi. 


przez Qdesę, lecz wstrzymanej skatkiem 


zą ryzykowne podwyższać taryfy dla tego | żądania ministra komunikacyj, aby doko- 
towaru. do wysokości wynikającej z szema- | naną była ogólna regulacya taryf przywo- 


tu, a zaprojektowala, aby przy regulowa- 
nia taryf przywozowych z portów ruskich 
przyjąć dla towaru tego taryfy, jak dla 
Moskwy, obniżone o 
porównaniu z zasadniczą tą- 


Warszawy tak i dla 
jednę klasę w 
ryfą przywozową. 

Dla tychsamycli powodów zaprojektowa 
no obniżkę ta o jednę klasę taryfy 
przywozowej dla pumeksu (towar włoski), 
gliny farbierskiej, ziarn avignońskich tąk 
do okregu moskiewskiego, jak i do war- 
sząwskiego, 

Taryfą dla oliwy, pomarańcz, cytryn, 

winogron, wina, pieprzu, kardamomu, gwoź- 
dzików i rodzynków— ze względu na kon- 
kurencyę kierankn na Tryjest, zamierzona 
obniżyć w porównania z szematem o jednę 
klasę, lecz tylko dla przewozu z Odesy ilo 
Warszawy, dla przewozu zaś z Odesy da 
Moskwy nstanowić taryfę podług szemąty 
bez wszelkiej obniżki, wobec tego, że wy- 
mieniqne artykuły, niemające znaczenia dla 
przemysły, nie wymagają równamiepności 
taryf do okręgu moskiewskiego i do war- 
sząwskiega, 
„ Taryfy dla wszystkich pozostałych z wy- 
liczonych powyżej towarów. zagranicznych 
uznano za możliwe uregulować podług 
ogólnego szematu, bez wszelkich ulg. 

Przedstawiciele dróg żelaznych połud- 
niowo-zachodnieh I. Zajcew i A. Moczan, 

ie do wszystkich bez wyjątku to- 
warów, rozpatrzonych przez komisyę, o- 
świadczyli się przeciwko wszelkiema pod- 
wyżźszenią taryf przywozowych dla tych 
towarów, z powodów następujących; 

1) Podwyższenie stąwek dla tych towa- 
rów, która w komunikacyi warszawsko- 
zamorskiej przez Odesę nie były wcale 
przewożone, lub były przyważone w ilo- 
ściach niewielkich, nie może być uważane 
zą słuszne, gdyż brak lnb też nieznaczne 
wymiary przewozy, tych towarów w ko- 
munikacyl waraząwsko-zamorskiej dowodzą 
włąśnie, że apłaty przewozowe, dla tych 
towarów w komunikacyi wymienionej są 
zbyt wygórowane i że należy je obniżyć, 
co nawet zamierzano uskutecznić jeszcze 
w roku 1885, przy podjętej wówczas ogó|- 
nej rewizyi tar: 


U 


osy i głową bił a solane, 
śmierci, nareszcie padł na kolana 
wlókł się do Heleny, 

— Jesteś pani kobietą — blagał — masz 
pewno i serce kobiety, więc potrafisz się 
ulitować. Co na tem zyską Jerzy Warn- 
ford, jeżeli się to wydał On już został 
uwolniony; mój brat pisał mi przed trze- 
ma laty, że go spotkał w Melbonrne, Cóż 
jemn' przyjdzie z mojej zguby? 

>= Dość tego — przerwał Jan,— Wstań 
i napisz, co powiedziałem. 

Pringle wstał, ale kolana się pod nim 
uginały I nie był zdolnym się wyprostować. 
Włosy spadły ma na czoło, a załzawi: na 
oczy z pod obrzęk ych powiek, zmierzyły 
odległość, dzielącą go odedrzwi, 4le postąć 
Jana W ybrow przecinała mu drogę. 

= Siadaj — rzekł Jan rozkazującym 
tonem. 


i przy- 


Priugle usiadł. 

— Weź pióro. 

Wziąl í machinalnie przysunął sobie 
ćwiartkę papieru, 

— Pisa teraz — rzekł Jan. 


— Co mam napisać ? 

— (Qałę prawdę — rzeklą Helena. 

— Pisz, 00 ci podyktoję — rzekł Jan. 

— Ale potem zostawcię mi państwo czas 
do ucieczki — błagał żałośnie, 

Helena papeis na Jana; Pringle po- 
chwycił w lot to: spojrzenie. 

— Dajcie mi tylko dzień jeden, żebym 
mógł się ratować, jeśli zdołam — pow- 
tórzył, r 

— Naprzód pisz — rzekł Jan, — Nie 
A ci ew i ulgi, dopóki nie będę 
miał ciebie dokladnego zeznania. 
Pringle umaczał pióro w atramencie. Jan 
zaczął dyktować; i 

— „Ja, Samuel Pringle.. Proszę, niech 


państwa. 


przewożonych w większych ilościach 


nek odeski kosztowało niemało 
wysiłków 
szy rozwój przewozu ich w kierunku 
Odesą. Tak np., między innemi, podwyż- 
szenie stawki dla walonei z 23.38 kop. do 
34.35 kop. od puda, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, spowodowałoby zmniejsze- 
nie, lub też zupełne ustanie przewozu tego 
towaru. Podług taryfy komanikacyi ru- 
sko-austryacko-węgierskiej do stacyj dróg 
żelaznych okręgu warszawskiego, która 
obowiązywała do dnia 1 (18) stycznia 
1890 r., opłata za przewóz walonei obli- 
ozałą się jak następuje: 
„ Pryjest=Giranicą 165 guld. za iu Ps 
licząc po kursie zeszłorocznym 80 kop, 

165 x) = 21.84 kop. 
610 i 
Grauica-Warszawa 4% rub. za 610 


pracy i 


aa galden; od puda ( 


pudów'n="L 2%, YZ 00, 54. TAŁ , 

razem 25.85 kop. 

Stawka Odesa-Warszawa 2336 „ 
„Różnica na korzyść kierunku odes- 

SET O% WYW GER». 5.419 kop. 


Tylko przy: takiej różnicy udało się kie- 
vunkowi odeskiemu przewieżć w roku 1889 
przeszło 400,000 pudów walonei do War- 
szawy i stopniowo rozwinąć przewóz do 
Moskwy. Przy projektowanej zaś przez 
komisyę stawce do Warszawy 34.36 kop. 
różnica na korzyść kierunku odeskiego 
zejdzie prawie do zera, gdyż obecnie opta- 
ta zą przewóz walonei wynosi: 

Tryjest-Granica 165 gułd. za 610 py 
po kursie obecnym 75 kop, za gulden 

165 x w) _ 


I ZE A 20.29 köp. 
to 
Granica- Warszawa: 
od wagouu 15.27 kop, 
naładowanie 0,67 15.954 kop, 
$a 36,23 kop. 


a przy tańszych frachtach morskich do 
Tryjestu, niż 4a-Odesy, walonea prze wo- 
żoną będzie da Warszawy, prawdopodob- 


omunikacyj zamorskich | nie przez Tryjest, 
wzy vając | pani stanie za nim i uwaza, czy pisze to, | Zdaje mi się, że temi słowami podpisuję 


co mu dyktują — zwrócił się da Heleny, 
usiłując wynaleźć odpowiednie wyrażenie. 
Trudność leżąłą w tem, iż nie miał na 
cam oprzeć swego podejrzenia. Helena 
stanęła za piszącym, na którego czoło wy- 
stąpiły krople zimnego potn. 

=- „Ja, Samael Pringle — dyktował da- 
lej „Jan — pracujący, od lat dziesięciu 
w kantorze firmy Baldwin et Batteriek, 
wyzaaję i oś viadczam, iż Jerzy Warnford 
obwiniony o falszerstwo przed ośmiu laty 
i skazany na dwadzieścią lat więzienia, 
nie popelnił wcale tego występkn. 

Och! Rože. — westchnął Pringle. 

— „Że Jerzy Warnford jest niewinnym 
ciąznął dalej Jau; — że fałszowano czeki 
bez jego wiedzy; że został skazany nie- 
winnie i że istotny przestępca przebywa 
dotychczas na wolności, 

— Na wolności! — powtórzył Pringle, — 
Och! pozostawcie go państwa na wolności, 
zlitujcie się nad żalnjącym złoczyńcą, ; 

— „Że (A eo i kradzieże, włożone 
na karb Jerzego Warnforda, były dzielem 
ozłowieka, który nie był za nie ukaranym. 
Wyznaję nareszcie, że prawdziwym prze- 
stępcą,..” 

— Panle, Ja tego napisać nie zdołam |-- 
zawołał pieszczęsny. — Okrucieństwem jest 
znęcać się tak nademuą. Jerzy Warnford 
najpewniej juź nie żyje, gdyż byłby dotych- 
czas powróciŁ.. Jemu nic nie przyjdzie 
z mego nieszczęścia. 

— „Że prawdziwym przestępcą byłem 
ja, a nie kto inny — dokończył Jan. 
pan — rzekla Helena, wkłada- 
jąc pióro w bezwładną rękę Pringla, która 
je upuścila. 

— To prawda — zawołał Pringle — to 
prawda, ale ja tega napisać mie mogę. 


Dnia 5 (17) września. 1890 r. Rok VIL 


| Rękopisy nadealnne hat 


zowych wszystkich komunikacyj do wnętrza 


2) Podwyższynie stawek dla towarów 
w 
komunikacyi warszawsko-zamorskiej przez 
Odesę i przyciągnięcie których na kieru- 


» woże oddziałać zgubnie na dal- 
na 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potltom lab za jego 
miejsóe 6 kop., z nstępatwów wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kuzych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia wire- 
Rowo po ra, 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 
rubli następstwo dodatkowa ogólne 5 
prec. 


są: w Alministraeyi „Dziennika* 


zastrzeżenia — nie bądą zwracane. 


3) Z punktu widzenia interesóE ogólno- 
państwowych ekonomiczny  rokwój ruskich 
portów południowych i  oswobodzenie ra- 
skiego handlu wschodniego où pośrednic- 
twa zagranicznego w stosunkach z polud- 
niowym wschodem, według zdania przed- 
stawicieli dróg żelaznych  południowo-ża- 
chodnich, mają waźniejsze znaczenie, niż ta 
okoliczność, że przy przewozie bawelny 
przez granicę Jądową, skarb otrzyma 21 
kop. w złocie cła; tymczasem zaś po proje- 
ktowanem podwyższenia stawek w komu- 
nikacyach zamorskich przez Odesę do 
Warszawy, przewóz towarów wschodnich 
i południowych może ustać zupełnie. 


Przemysł, handel i komanikacyć, 


Drogi żelazne. 

— Według zatwierdzonego już przez o- 
bie strony protokóła z posiedżeń konferen- 
cyi przedstawicieli kolei wiedeńskiej i dą- 
browskiej, odbytej w czerwcu r. b., opra- 
cowaną będzie wkrótce nowa umowa po- 
między wymienionemi drogami, tak co do 
bezpośredniej komunikacyi pasażerskiej i 
towarowej, jak i co do stosuuków ze- 
wnętrznych. 

— Zarząd kolei wiedeńskiej wstrzymał 
przyjmowanie transportów, przeznaczonych 
do stacyi Kowel kolei nadwislańskiej 1 za 
nią leżących, aż do czasa odwołania, Na 
odnogę młąwską towary są A | mg 
wszakże kolej wiedeńska yliła się od 
odpowiedzialności za terminową ich do- 
stawę. 

—* Peterb. wiedomosti* donoszą, że na 
rządowych drogach żelaznych mają być za- 
prowadzone emerytury" oddzielne dla ma- 
szynistów i konduktorów, jako dla osób, 
które ulegają największemu niebezpieczeń- 
stwa w razie nieszczęśliwego wypadku. 
Zgodnie z projektem, całkowita emerytura, 
równająca się pensyi, wydawana będzie za 
25 lat słuźby, jeżeli przytem maszynista 
doszedł do 50, a konduktor do 55 lat wie- 
ku. Za dziesięcioletnią służbę wydawana 
będzie czwarta cżęść pensyi, za 15—polo- 
wa, za 20—dwie trzecie, a za przeszło 20 
lat— trzy czwarte. r 

— Zarząd kolei moskiewsko-brzeskiej ra- 


mój- wyrok, á 

— Wierzę bardzo — rzekł Jan — lecz 
zawsze lepiej jest przyznać się do winy, 
niż dopuścić, aby ją wykryto w inny 
sposób. A 

Pringle jęknął głncho, ale uczynił, jak 
mu kazano. 

— Podpisz teraz — rozkazał Jan. 

Pringle wykonał rozkaz. > 

— Teraz my położymy nasze podpisy — 
rzekł Jan do Heleny. 

Ta. dotychczas niengięta, zadrżała, kła- 
dąc swój podpis. Ta ćwiartka papieru 
przywracała honor jej narzeczonemu, oczysz- 
czała j imię i powracała go społeczeń- 
stwu! "Pringle zaczął zuown powtarzać 
swoje prośby i zakłęcia, utrzymując w 
że Jerzy Warnford musiał umrzeć, a 
myślała jedynie o jego radości, gdy ma d- 
da ten papier. 

Jan wziął go z jej rąk i roześmiał Się 
wesoło. 

— Wygraliśmy — rzekł. — Nie wiem, 
co pani wygrała, ale pani wie, co ja #y- 
skałem. 

Zwrócił się następnie do Priugla. 

— Podpisałeś — rzekł — i mamy cię 
zupelnie w naszej mocy. Jeśli zaś spodzie» 
wasz się od nas ja miłosierdzia, te 
musisz pierwej opowi: uam, jak się 
to stało, nie ukrywając niczego. 

— Ale wtedy nie zgubisz mnie pan? — 
rzekł Pringle, widząc, że jego zeznanie 
soat U zamknięta je SAO ME 

omyśl pan, co to jest więzie» 
nie. Gdyby to było tylko lat dziesięć, 


db ieść ale przez cała życie! 
OB Uspókij i opowiedz nam wszystko 
pokrótce, 
(D. e. m.) 


lei opracowany, za zgod departamentu 
kolejowegó,” prójekt nowej umowy o bez- 
pośredniej komunikacyi towarowej w sę 
ku; warszawskó-orłowsko-carycy ńskim. Do 
związku tego należeć będą koleje: wiedeń- 
ska % odnogą aleksandrowską, terespolska, 
griasko-caryeyńska, dąbrowska, kozłowsko- 
woronesko-rostowska, moskiewsko-brzeska, 
orłowsko-witebska, orłowsko-griaska, po- 
leskie, nadwiślańska 1 łódzka. Według te- 
go projektu, taryfy dla przewozu towarów 
w granicach związku. będą ustanawiane po 
wzajemnem porozumieniu się między odno- 
śnemi kołejami i przy ufrzymaniu jednako- 
wych stawek taryfowyel w obu kierun- 
kuch. Do kierowania sprawami związku 
wybraną będzie jedną z wyszczególnionych 
wyżej kolei na ogólnym zjeździe przedsta- 
wiciek przez balotowanie. Na utrzymanie 
personelu biurowego koleje należące do 
zwiazku ponosić będą wydatek w ogólnej 
sumie rs. 4,000 rocznie, proporcyonalnie do 
długości linii LA p 

— Zarząd kolel Iwangrodzko - Tąbrow- 
skiej, za przykładem kolei wiedeńskiej, 28- 
mierzą wydelegować specyalną komisyę do 
zbadania  konkarencyi, czynionej kolejom 
wzez furmanów. Przekonano się, iż kon- 
kureybyk ta z. każdym rokiem przybiera 
poważniejsze wymiary, istotnie przyczynia- 
jące dotkliwy uszczerbek interesom kolei 
Żelaznej na bliższych dystansach. I tak 
większość fabrykantów z Tomaszowa raw- 
skiego, zamiast wysyłać towary swe koleją 
dy Warszawy na Koluszki (do Cesarstwa 
kierowane są ładunki na Bzin, Iwangród, 
Brześć), ładuje na furmanki, z pomocą któ- 
rych przewóz kosztuje 0 tf, część taniej, 
niż koleją, bez kłopotu naładowania na od- 
ległą stacyę o kilka wiorst w Tomaszowie, 
przeładunku w Koluszkach i wyładunku w 
Warszawie. Wogóle proceder furmański 
w powiatach; opoczyńskim i końskim do- 
skonale prosperuje. Kamienie ciosowe, że- 
lazo i- wapno z pieców opoczyńskieli przy- 
wożone są do Warszawy końmi, z powro- 
tem zaś furmauki zabierają „szmelc” do 
fabryk, a przewóz tych artykałów końmi 
kosztuje taniej niż koleją żelazną. 

— Główne towarzystwo ruskich dróg że- 
laznych postanowiło, sposobem próby, urzą- 
dzić kilkaset wagonów ogniotrwałych po- 
ding systema Babajewa. 

— Ñaczelnikom; stacyj kolei głównego 
towarzystwa ruskich dróg żelaznych, pole- 


wage ch bufety 
nA słażdę, KOME WZY LU) wł 

tę dopiero po trzecim dzwonku, skutkiem 
czego pasażerowie często odjeźdżają, nie 
otrzymawszy reszty. 

-- „Prawit. wiestnik* zamieszcza rozpo- 
rządzenie Najwyższe 0 powiększeniu obli- 
gacyjuego kapitału towarzystwa orlowsko- 
witebskiej drogi żelaznej i o zatwierdze- 
niu projektn nowej ustawy tegoż towarzy- 
SLWA. 

‚Pieniądze. z 

"EF Bank państwa, w mysl, podania ku- 
piectwa, ma zamiar, wedlug „Graźdanina”, 
starać się o utworzenie kilkn nowych od- 
działów zarówno w Rosyi europejskiej, jak 
i w. posiadłościach azyatyckich. 
Wykształcenie. przemysłowe. 

— Prezydymi sekcyi chemiczuej oddzia- 


13) j może. Tak skromny program trudny jest 
= -Henryk Rabssoun. hi wykonania i muszę długo czekać na 
niego. Bo żądając od żony wołności dla | to 


ŁOWY W RUBECOURT 


przekład 
Jeleny Przystojeckiej. 


(Dalszy riqu — patrz Nr. 205) 


— Nigdy nam nic o tem nie opowiada- 
łeś — wtrącił margrabia de Previllier, — 
To źle, mój młody panie. 

| — Ależ: to nie dlatego, iżbym miał wąt- 
pio erzan (+y waszych sądów — odrzekł 
gard. — Ale pojmujecie, że pr CEJ! 
pore muj pragnąc Się 
Tak, tak, rozumiem — odrzekł Saint- 
_Qhemoinś, Ale powiedz, czy myślisz o 
kuzynce baronowej? Winszuję., tylko mnie 
dziwi, że twój ojciec, człowiek surowy i 
DE magistratuty.. Bo przecież to 


— Prawda. Ojciec panny jest przemy- 
słowcem, czy finansista, nie, wiem, iloklad- 


— Trochę przemysiowcem, a więcej fi- 
nansistą — odrzekl Saiut-Chamoins. 
Zdenerwowany Lecourtois, cliciał polo- 
żyć koniec rozmowie. 
at — Przypuśćcie panowie — wyrzekl— że 
pielę erzonypioncin aska, który nie- 
nazbyt dobrze pisa swych interesów. 
Ale ponieważ ubiłbym nie jego, żeniąc 
grr: też ego córką i ponieważ dotąd nie zra- 
„jeszcze tego, „mocno manie zobowią- 
żecio, jeżeli nic do nikogo. nawet do manie, 
nie będziecie mówili o małżeństwie ardzo 
jeszcze SPY? Żądam tylko od liy- 
menu spokoju i wolności, czyli tego, co 
wszyscy deputowani obiecują swym wy- 
borcow, a co tak mało kobiet dać mężowi 


ło zebr 


warszawskiego- towarzyst 
przemysłu i landin, na pierwszem po wa- 
kacyach posiedzeniu w sobotę, zawiadomi- 
nych, że zakładanie szkół przemy- 
ałowych nowegó typu, o ife wnosić możną 
z rozmaitych wskazówek, pozostawione bę- 
dzie wylącznie początkówanin osób prywa- 
tnych. 

stawy. 
— stałą wystawę prób rozmaitych to- 
warów ruskich zamierza urządzić w Ale- 
kszmdryi ruski konsul generalny w stolicy 
Egiptu, p. Lens. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Bawił onegdaj w 


partamentu spraw kolejowych ministerywm | lii Lewkowicz, 


skarbu, książę Meszczerskij, w celu zba- 
daia, jakie towary i w jakiej 
wożą się do Łodzi i miast okolicznych 
wywożą z nicl wozami, zamiast koleją, 
skutkiem podwyższenia taryf kolejowych. 
sprawa ta wywołana zostala podaniem 
fabrykantów łódzkich o obniżenie taryf na 
węgiel kamienny, które od dnia 13 stycz- 
r. D. znacznie podniesione zostały, oraz 
wiadomością, że towary klasy T fkolonial- 
ne, cukier, róg na guziki i wiele innych) 
transportują się w bardzo wielu kierunkach 
drogą kołową, gdyż w ten sposób wypada 
przewóz znacznie taniej, niż koleją. Jak 
wiadomo i węgiel kamienny sprowadzają 
już od Nowego Roku Pabianice wozami 
rzez Rokiciny, zamiast przez Łódź, ai 
bdzcy fabrykanci, w razie utrzymania ta- 
ryf obecnych bez zmiany, przemyśliwają o 
urządzeniu komunikacyi kołowej. Należy 
się spodziewać, że fakty te skłonią komi- 
tet taryfowy do obniżenia frachtów kolejo- 
wych, gdyż inaczej kolej? poniosłyby Zna- 
cznę straty. 

(—) Dyrekcya szczegółowa towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Piotrkowie za 
nieopłacenie rat pożyczki towarzystwa wy- 
stawila na sprzedaż publiczną, mającą się 
odbyć w miesiącu latym i marcu roku przy- 
szłego, 113 majątków ziemskich w guber- 
ni piotrkowskiej, z pomiędzy których przy- 
pada na powiat łódzki 5, a mianowicie: 
Kruszew, Sarnów, Wiskitno, Bronisin i 
Wodzynek Q; na powiat łaski 31: Bałuez, 
Berszenków, Buczek, Chrósty, Czestków B, 
Dąbrowa-Świerczów, Gorczyn, Grabia, Gra- 
bowie, Janowice, Kalinowa, Kostrzyce, Ko- 
zuby-Stare, Krzucz; Ligota, Łask, Łęki, 
Miodawin-Dolny, Młodawin-W ygiełzów, Na- 
talin, Ostrów, Potoki A B, Podolc-Dolne i 


Górne, Poleszyn-Orpielów, Przygoń, Prza- 


tów, Przeeznie, Stramiany, W ola-Bachor- 
ska, Wola- Pszezołecka i Wrzeszczewice; 
a wa powiat brzeziński 10: Biesiekierz-No- 
wojowy, Cieniawy, Cyrusowa - Wola, Kra- 
szew- Wielki, Moskwa X% 1, Moskwa M 2, 
Nagawki, Teodorów, Turobowice i Wrzask. 
_ (>) Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi w 
dniu 2 października osądzi jednę sprawę 
cywilną w drodze apelacyi i jednę w dro- 
dze kasacyi z powództwa Joska i Hindy 
małżonków Feldon przeciwko Fajdze Fryd- 
man i Aronowi Cukier o 8 rs, oraz 19 
spraw karnych, a mianowicie: 1) przeciwko 
Izraelowi Sendrowiczowi i Ickowi Klejnert 
oskarżonemu o pogróżki i obrazę czynem 


siebie, nie mam zamiaru jej dawać zbytecz- 
nej... Przedmiot ten już wyczerpany w 
rozmowie. A teraz, oto nadchodzą damy. 

Franciszek zauważył trochę goryczy w 
(tych słowach i rad był poruszyć w sercu 
Edgarda niepokój, chociaż i jego dręczyły 
obawy. Do czego dążył baron de Butten- 
court? Czy chciał źle wydać za mąż Ma- 
ryę-Magdalenę, aby potem być panem po- 
łożenia?.. Czy może wcale nie chciał wy- 
dać jej za mąż? Obie hypotezy mogły 


zniechęcić tego, który wzdychał do ręki 
młodej osoby. 
Panowie Saint-Chamoins i de Próvillier 


winszówali sobie, że zamiast wejść z pa- 
niami do domku gajowega, rozprostowali 
nogi na świeżem powietrzu. A ranciszek 
złączył się z towarzystwem kobiet. 

— Straciłeś pan dużo — mówila piękna 
pani Frugóres — że mie byłeś z nami 
w leśniczówce. Domek wygląda jak cacko. 
Potrzebaby tylko wybić w nim kilka okien 
od strony lasu, zrobić R. przez śro- 

or. 


dek domn, urządzić k ery... Zrobiła- 
bym to prędko... 

Real słuchał rozfargniony, nie dając od- 
powiedzi. 

— Powiadasz paui, że chcesz urządzić 
domek — wyrzekł Lecotrtois, idący za 
Franciszkiem. 


— Nieźle. pan mówisz, jak na zamrożo- 
nego człowieka, bo masz lodowatą minę, 
doprawdy... 

— T tak jest dość gorąco! a tak nudzą 
z rozpoczęciem łowów — wyrzekł, pozie- 
wając Edgard. 

— wstydź się pau, jesteś młodszym od 
pna Wrugóres, a udajesz staruszka mąż 
mój wstaje codzień na wsi o szómtej. 

— A w Piwyżu? - 


DZIENNIK ŁÓDZKI. ; | i 
wa popierania | Abrama. Grapmana, 


Łodzi delegat de- | Słodkiemu o obrazę czynem 


ilości przy- į tyldzie Strauss, Wilhelmowi i Augustowi 
i | Rèusch o samowładność u Dawida Kowal- 


2) Janowi. a 
ma o niewykonanie rozporządzeń policyj- 
nych, 3) Aleksaudrowi does LEA 
nema © samowładność i em ) 

ryanny Nejman, 4) Lejbasiowi Wiichalowi- 
czowi i Szmalowi Janowskiemu oskarżo- 
uym 0 kradzież u Mendla, Towe, 5) Wia- 
dysławowi Szmidt 0 ob czynem córki 
Jana Reila, 6) Mordce Majerowi Wein- 


krantx o obrazę słowem Otylii Hardt, 7)|B4 p 


o narqszenie ustawy 
Rubinstein o handel 
9) Karolowi Ziemiń- 
Gustawa Burhardt, 
o niewykonanie roz- 
11) Adolfowi Row- 
12) Zyskindowi 
i słowem Roza- 
13) Adolfowi Kolin o obmo- 
Topola, 14) Karolowi i Ma- 


Dydie Zarzewskiema 
budowlanej, 8) Szai 
w czasie zabronionym, 
skiemu o obrazę żony 
10) Danielowi Szeffner 
porządzeń policyjnych, 
ner o zakłócenie spokoju, 


wą Beniamina 


skiego, 15) Szai i Bajli Izraitowiczom 0 kra- 
dzież u leka Friedmana, 16) Zajnwelowi 


Weiner o współadział w kradzieży, Myzy-|i 


skiudowi i Kstęrze Broczkowskim, Hanie 
Moritz i Jadwidze Pająk o pobicie syna 
Jakóba Granek, 18) Chaimowi Rosenfeldt 
o niewykonanie rozporządzeń policyjnyci, 
19) Dawidowi Szczygielskiemu o niewyko- 
rozporządzeń policyjnych. 

(—) Ž Łasku pisze nasz korespondent: 
W ubiegłą sobotę całą tutejszą Jadność 
jzraelicką poruszyła sprawa, w dnia tym 
rozstrzygana przez sędziego pokoju poówia- 
tu łaskiego. Przed kratkami stanął han- 
dlający skórami ©. z Warszawy, Oskarżo- 
ny przez twu garbarzy łaskich: P. i L. o 
kradzież i przywłaszczenie. Aandlujący 
ten, który przez lat kilka kupował skóry 
od garbarzy łaskich, przed kilku miesiąca- 
mi, skntkiem niepowodzeń, zmuszony był 
zawiesić wypłaty, przez co sanare łascy 
ponieśli strat rs. 1,800. Podejrzywając C. 
o urządzenie podstępnego bankructwa, gar- 
barze, za poradą jakiegoś pokątnego dorad= 
cy, uformowsli C. dwa wyżej wymienione 
procesy, podając na świadków prawie tych 
wszystkich, którzy byli zaangażowani prżez 
oskarżonego. W sprawie o przywlaszcze- 
nie sędzia, nie znalazłszy żaduego dowodu 
potępiającego 0., wydał wyrok uniewinnia- 
jący. W sprawie zaś o kradzież, po dro- 
biazgowo przeprowadzonem śledztwie, do- 
patrzył podstępnego kroku skarżących i 
uniewinniająć C., postanowił odesłać całą 
sprawę sędziemu śledczemu w celu prze- 
prowadzenia śledztwa przeciwko skirżące- 
ma i świadkom, których zeznania całkiem 
różne posłużyły sędziemu za motyw do 
uznania skargi o kradzież za niesumienną. 

(—) Latarnie saon: Dotąd ciemna i 
z powodu tego niebezpieczna dla przecho- 
duiów ulica św. Benedykta pomiędzy ulica- 
mi Wólczańską i Długą, otrzyma wkrótce 
oświetlenie gazowe. Około założenia no- 
wych latarń prowadzone są roboty. 

(—) 61,400 sztuk marek do listów, za 
ogólną sumę 2,666 rs. 18 kop., sprzedańto 
na poczcie tutejszej w ciągu pięciu ilni po- 
przedzających święta Nowego-Roka u izra- 
elitów. 

(—) Cyganie. Wczoraj przez Łódź prze- 
ciągnął tabor cyganów, z wójtem Baśką 
na czele. 


+ i—) Dlugo W mieście naszem 
zamieszkaje Urbau Księżak, liczący obecnia 


108 lat wieku. K.*żyje 2 tmłósiendkia pu- 
blicznego. | 
(—) Niewybredne wymagania. Na placu, 


oe dawniej mieścił się skład towarów 
nego z tutejszych towarzystw przewo. 
zowych, stoi pusta szopa, w której co nie- 
dziela zbiera się kilkoro ludzi na arządzą- 
rzez stróża placu zabawę taneczną 
przy dźwiękach harmonijki i bebas. Zaba- 
wa ta przeciąga się zwykle do późnej no. 
cy, A halasy, jakie wyprawiają tańczący, 
zakłócają spokój lokatorom sąsiednich do- 
mów. Wokoło tej szopy sý uagromadzone 
różne nieczystości, roznoszące nieprzyjemną 
woń, która jednak wcale nie przeszkułzą 
zabawie. 

(—) Dom pusty. Przy nlicy Piotrkow= 
skiej jest dom przeznaczony na zwalenie, 
w którym nikt nie powinien mieszkać, po- 
nieważ zachodzi obawa, że dom ten może 
runąć, Pomimo to jacyś ludzie, prawdopo- 
dobnie bez wiedzy właściciela, zamieszku- 
3 kę i bardzo ezęsto widzieć mo- 
żna dzieciaki biegające po  opróżnia- 
nych lokalach. Ze względu na bezpieczeń: 
stwo, należałoby temu zapobiedz. 

(—) Wypadek. Na szosie do Pabianic m- 
negdaj rozbiegały się komie niejakiego M.. 
który nie mogąc utrzymać się na wozie, 
spadł i potłukł się silnie Konie wstrzymą- 
no przy karczmie zwanej „Kaczką*. 

(©) Krwawe bójki. W poniedzialek, o 
odzinie $ rano, tkacz Zeinert i robotnik 
Janardt z cegielni p. H. przyszli do szyn- 
ku M. na Bałutach i wszczęli gwałtowną 
kłótnię, w następstwie nas Zeinert za- 
dał swemu przeciwnikowi kilkanaście ran 
nożem. W kilkanaście minut później Ja- 
nart życie zakończył. — W poniedzialek, 
w południe, w fabryce p. SŁ przy ulicy 
Cegielnianej, dwaj robotnicy wszczęłi mig- 
dzy sobą bójkę, podczas której jeden z nich 
Kuropatwa, pobił i pokaleczył mocno swa- 
go przeciwnika, Stodolnickiego. 

(—) Napady. W niedzielę, o godzinie 11 
wieczór, robotnik. Goldsztaub'z fabryki p. 
B. wyszedł z eyrku podczas pierwszej 
pauzy na ulicę, gdzie, jak zwykle stalo 
mnóstwo ciekawych. Nagle jakiś czlowiek 
wypadł z tłamu, zadał Goldsztaubowi kil- 
ka ran nożem w gławę i — zawiim obecni 
to spostrzegli — zniknął w- ciemnościach, 
zalegających ulicę przed cyrkiem —W tym 
że dniu kilka ludzi poraniło nożami nit- 
bezpiecznie Ferdynanda Lick, zamieszka: 
łego w domu N. 82, przy ulicy Zuberta na 
Bałutach. Nieżywego prawie Liicka zni- 
leziono leżącego na ulicy w pobliżu swega 
mieszkania. — W tymże dniu wieczorem 
Loizer Poziomek i Borstein, zamieszkali 
na‘ Bałutach, napaduięci byli przez kilku: 
nastu ludzi, 2 którycii jeden wystrzelii 
dwa razy z rewolweru, lecz chybił, gdyż 
było ciemno. Na odgłos wystrzałów nad- 
biegli mieszkańcy okoliczni, którzy rozp: 
dzili napastników. — W szyżku przy ulicy 
Zgierskiej, w sobotę, o g> LI wieczór pobi- 
to silnie i pokaleczononożem dorożkarza.— 
W poniedziałek rano na ul, Zgierskiej, kil- 
ku opryszków wskóczyło na wóz ogrodnika, 
z powiatu kutnowskiego, wiozącego owoce 
do miasta. Napastnicy zabrali sporo owo- 
ców, a odpędzającego ich ogrodnika zm- 


— Mniejsza o to. Jesteśmy na wsi. 


|= pan, wstaje o szóstej? Ozyżbyś 


— Na jego miejscu nigdy. 

— Ale to nie ma seusu, mój panie... 
Gdy razem mieszkamy, on stoi na jedym 
końca domu, a ja nu drugim... 

— Ja, będąc na jego miejscu, mieszkał- 
bym inaczej. 

e tłuste żarty bawiły młodą kobietę, 
mającą słabość da Edgarda. Oboje roza- 
mieli się wybornie. Trudno było przy tak 
ładnej, a tak mało z mężem żyjącej kobie- 
cie pamiętać, że jest mężatką. Ona sama 
często zapominała 0 tem. 

— Jeżeli panie pozwolą — odezwał się 
pan de Buttencomt — póustawiam was 
na miejscach. Naganiacze już zajęli swe 
pozycye w linii. Przysaniemy się do nich, 
idąc brzeriem lasu. Pani Fragóres, pan 
Lecourtois, pan Saińt-Chemoins i margra- 
bia de Previllier zajmą środek. Helena 
z panem Róal staną tu niedaleko na linii 
z prawej strony, a ja Z Maryą Magdaleną 
zajmiemy najodleglejszy punkt lewej atro- 
ny, słowem takie wszystkim dobieram sta- 
mowiska, aby nikt nikomw nie wpakował 
w bok kulki. Zastanowiwszy się nad tem, 
uznacie praktyczność pomysłu. 

— Naturalnie — szepnął Fdgard — 4 
wyróżnia go jeszcze od pomysłów prze- 
szłych, teraźniejszych i przyszłych to, 
że latwo zrozumieć go można. Sam stanie 
na jednym końeu oznaczonej limi; Tych, 
którzy mu najwięcej zawadzać mogą, umie- 
ści na drugim, resztę w środku. Ależ to 
jasne, jak siońce... 

— Słowem — mówił dalej baron — po- 
staram się wynagrodzić panom tę zwłokę 
oszczędzeniem kilku strzałów. 

— Wszystko nam jetlio — odrzekła pa- 


imi Frugeras. — Włożyłyśmy nasze kostyuny, 
nwążamy więc, że 6 km się udało: Co 


do mnie, gdyby chciano zaraz poprosić nas 
na sniadanie, nie stawiałabym żadnej pixe- 
szkody: - m 
— (o za cynizm, moja droga. 
— Nie. To tylko szczerość zastosowa 
na do okoliczności i odpowiednia do ko 


a bę sę 
c ogem dodała; zwracająć 
do b Kai Fadgarda: © 7 tt 

— Niewszystkim jednak kobietom jest 
w nim do twarzy. Niektóre daremnie prze: 
bierają się za mężczyzn... 

Chytre jej spojrzenie śledziło ruchy Ma- 
ryi Magdaleny, która wlaśnie przechodziła 
tamtędy. Dwaj młodzi ludzie zadrźeli je 
dnocześnie, chwytając w lot. ten rzut oka 
młodej kobiety. -Ale uie- wyrzekli ani slo 
wa, wiedząc, że pani Frugóres miała tę 
pospolitą wadę swej płci, iż nie znosiła ko- 
biet ładniejszych od siebie. 1 

Réal ani na chwilę nie spuścił z oczół 
Maryi eny. 

Dostrzegi, że kasztelan de Rubecowt 
rozstawiając gości na stanowiskach, sko 
rzystał ze sposobności, aby zawiązać 2 UR 
żywą rózwowę. Widział ją: roztargniom, 
rozdraźnioną, poruszoną i ruchem glow) 
przeczącą jego słowom. z 

Pomyślał, że okrążywszy tę część kniei 
mogł niepostrzeżony * stanąć blizko tej p 
ry. Wcisnął się pomiędzy drzewa, stany! 
w krząkach i zaslonięty galęziami 
dosłyszeć rozmowę. Z drugiej strany dyr 
chodziły go głośne śmiechy, wy wolane 
tami Edgarda. Lecourtois, który opiówał 
korzyści tego rodzaju polowań, przerd 
jąc znany aksyomał; „Dotknij ai nię bf” 
dąc dotkniętym*, co wywoływało liczne 
oklaski i zadowolenia. Tymczasem pan d 
Rabócourt mówił do Maryi Magdaleny. 


(D. ty nb 


N. 208 


į nożem, > 
ask na nlicy Kalbacha na Bałutach Kilku 


napadlo i raniło mieszkającego 
M 16 Miley. Atofix"Sehmnitzerx. s aT 


KRONIKA. 


ącego kasą pomocy dla osób pra- 
„jących na polu naukowem imienia d-ra 
zodycyny Józefa Mianowskiego za rok 

90 podaje eo następuje: członków za- 
kasa liczy 82, honorowych 105, 


wrzidzaj 


antÒw od funduszu wieczystego rs. 705 
pp. 15, 
t3 kop. 84, funduszu na zapomogi rs. 
1 kop, 30, zwrot 
a, z zapomóg zwrotówych (sprzeaż ksią- 
gk) rs. 1,489 kop. 89. Wypłacono zapo- 
bezzwrotnych i do zwrotu w miarę 
ności 20-tu osobom rs. 6,209 kop. 14, 
ujomóg to zwrotu ze sprzedaży wydaw- 
zjetw 7-u osobom rs. 3,016 kop. 84, poży- 
aek 5-u osobom rs. 1,450, umorzono zapo- 
gig i pożyczek rs. 16,487 kop. 97. Nagród 
przyznano dwie: pp. Władysławowi Gosiew- 
Sjem rs. 3,310 za pracę z dziedziny nauk 
ścisłych, oraz Adolfowi Pawińskiemu takąż | 
ame za pracę z dziedziny nauk humani- 
sycznych, Ogółem dochody wyniosły rs. 
18333 kop. 82, wyjlatki rs. 18,037 kop. 84. | 
— Ministeryam spraw wewnętrznych | 
wniosło do rady państwa przedstawienie o 
poddanych zagranicznych, wysyłanych z 
granie państwa i nieprzyjmowanych przez 
rady państw, których są poddanymi. Za- 
mierzono postanowić, aby osoby, nienale- 
ice do poddanych ruskich, którym odmó- 
wią przyjęcia rządy, których poddanymi 


m, — W tymże dniu przed poii 


3 |karzew, Mordy, Mokobody; w s i 
— Sprawozdanie z czynności komitetu, 7 Adi Ae AE 


8 "zapewnie" mory Tekarzom ni. 
pujące miejscowości: w 
skiej = Wiskitki, Kaliskiej —Osiaków, Golin. 
w-suwałskiej—Raezki, Wierzbołówę w lon 


| żyńskiej —Zaręby-Kościelne, Goworów, Ra- 


dziwiłłów, Jedwabin i Krasnosiele; w sie: 
dlleckiej — Łomazy, Stoczek, Sarnaki, Eas. 


skiej — Pajęczno, Kamieńsk, Mstów, Stry- 
ków, Wolborz, Jeżew i Widawa; w ibak- 
skiėj—Frampol, Goraj, Czemierniki, Zakli- 
ków, Horodlo, Baranów, Mchów, Koma- 
rów i Łaszczów; w płockiej — Drobin, Bie- 
żuńz w radomskiej— Tarłów. i 

-i „Krym“ donosi, že jako miejsce, w 
którem ma być urządzoną stacy lecznicza 
górno-klimatyczna w Krymie, stanowczo 0- 
zuaczono Pendyko. 

Warszawa. 

s, W sobotę instytut weterynaryjny w 

Warszawie obchodził pólwiekowy jubileusz 
swego istnienia. Na rok bieżący zapisało 
się do instytntu 38 stadentów. 
, — Kasę przezorności, według projektu 
inżyniera Sokala, mają założyć nrzędnicy 
aa kanalizacyi i pomiarów w Warsza- 
wie. 

— Akuszer i gienekolog warszawski, dr. 
Thieme, uzyskał w tych dniach koncesyę 
pa Min m zakładu leczniczego dla Ko- 

iet, 

— Zarząd gminy starozakonnych w War- 
szawie projektuje otwarcie nowego przy- 
tylka dla sierot dziewcząt. 

— W tych dniach, jak donosi „Słowo” 
spisano przed jednym z rejentów warsząw- 
skich przedwstępną ugodę co do jednej z 
większych sprzedaży lasu w kraju naszym. 
A mianowicie hr. Ladwik Krasiński sprze- 
dał spółce francuskich kupców leśnych sto 
dwadzieścia tysięcy dębów po cenie dzie- 
więtnastu rubli za sztukę, to jest za sumę 
ogólną dwóch milionów dwukroć osiemdzie- 
sięcin tysięcy rubli. Wymieniona ilość dg- 
bów ma być wybraną % lasów położonych 


mienią się „one, w razie odmowy dobrowol- 
nego opuszczenia granie państwa, mogły 
być, stosownie do uznania ministra spraw 
wewnętrznych, wysyłane porządkiem admi- 
nistracyjnym na osiedlenie do guberni tom- 
skiej i tobolskiej, z zastosowaniem io nich 
art. 890—896 ustawy o zeslańcach. Środek 
tei ma być stosowany, zgodnie z uznaniem 
ministra spraw wewnętrznych i do tych 
poddanych zagranicznych, którzy zgodnie 
zart, 75-tym kodeksu karnego, wyrokiem 
sędowym oddani będa pod nadzór policyi. 
Prócz tego, art. 63 kodeksu karnego wa 
być uzupełniony postanowieniem, że za sī- 
mowolny powrót do Rosyi wysłani z gra- 
nie państwa poddani zagraniczni na pierw- 
my raz podlegają karze więzienia od je- 
nego do 3-ch miesięcy. 

— Rada państwa zatwierdziła, aby ucz- 
niom szkół przemysłowych, do których za- 
liczono 1 średnie szkoły techniczne, odby- 
(ie powinności wojskowej, wedlug wycią- 
gniętego losu, odraczano do czasu Ukończe- 
mia nauk w powyższych zakładach, co je- 
dnakże powinno nastąpić niepóźniej, jak w 
24 roku życia. 

— „Grażdanin* donosi, że. w ministe- 
ryum oświaty podniesiono kwestyę wzmo- 
ciienia kontroli nad prywatvemi zakładami 
nankowemi. Pomiędzy intiemi, w szkołach 
kapena mają być dokonywane egza- 


miny w obecności nauczycieli miejscowych 
szkół rządowych. 


— Na skutek odwołania się ministeryum 
spraw wewnętrznych, że wielu izraejitów, 
poddanych zagranicznych, którym pobyt 
w obrębie państwa jest wzbroniony, oddaje 
woje dzieci do średnich i wyższych zakła- 
dów naukowych, a- następnie wnosi. poda: 
nia o pozwolenie przemieszkiwania: do cza- 
si ukończenia edukacyi dzieci, ministerynm 
oświaty wydało rozporządzenie, komuniko- 
wane wszystkim okręgom naukowym, aże- 
by przy przyjmowaniu do średnich i wyż- 
szych naukowych zakładów dzieci izraeli- 
tów zagranicznych, wymagane były dowo- 
dy, iż rodzicòm wolno przebywać w obrę: 
bie państwa. W rozporządzeniu tem Za- 
zniczono również, że uczniowie i mpg" 
owej kategoryi, którzy przyjęci już są do 
zakladów abekówsce, chociaż rodzicom 
wzbronione. jest. mieszkanie w państwie, 
mają prawo ukończyć ta zakłady nau- 
kowe. 

— Rada lekarska w ministeryum spraw 
wewnętrzn. jmuje «ię znowu rewizyą 
taksy aptekarskiej. Już poprzednio komisyń 
specyalna opracowała projekt takiej taksy, 
ala minister spraw. wewnętrznych „nie zi 
twierdził jej i przekazał ją znowu radzie 
lekarskiej. Ta ostatnia porugzyła ją komi- 
Syi, która obecnie odniosła się do wszyst- 
kich instytacyj rządowych, posiułających 
apteki i szpitale, z prośbą o nadesłanie in- 
formacyj co do kosztu utrzymania aptek i 
teny lekarstw. Poza tem komisya zwró- 
cila się z kwestyonarytszem do wszystkich 
zarządów miejskich ziemskich i do leka- 
"rzy, w celu zebrania niezbędnych danych, 
mogących objaśnić przyczynę Urożyźny le- 
karstw i wskazać sposób ustanowienia niż- 
szej taksy aptekarskiej. 

T — „Kuryer codzienny“ donosi, 


. 


że stalą 


na Litwie, w majątkach należących do ma- 
sy spadkowej po Ś. p. Janie Zawiszy. 

— 0 przedsiębierstwo wybudowania hal 
targowych w różnych punktach Warsza- 
wy stara się kompania kapitalistów zagra- 
nicznych, która npoważniła do poczynienia 
odnośnych starań jednego z bądowniczych 
warszawskieli. 

— „Wiek“ donosi, że wiadomość o za- 
mierzonej przez spółkę kapitalistów fran- 
cuskich budowie pasażu handlowego w War- 
szawie ua przedłażenia ulicy, Nowo-Sena- 
torskiej do Czystej, jest pozbawiony pod- 
stawy. 

Petersburg. 

— Profesor A. A. Isajew, który poświę- 
cit prawie całe lato roku bieżącego na wy- 
gieczkę do Syberyi zachodniej, powrócił w 
tych dniach do Petersburga, W czasie swo- 
jej podróży zebrał oni liczne materyaly, 
odnoszące się do bytu wychodźców w, Syr 
beryi, warunków syberyjskiego gospodar- 
stwa wiejskiego, oraz drobnego przemyslu 
na wschodnich krańcach Rosyi europejskiej, 
Części tych materyałów p. Isajew użyje do 
referatów, które wciągu zimy ma złożyć 
w towarzystwach  wolno-ekonomicziem i 
popierania przemyslu 1 handlu w Peters- 
burgu. 

— Istnieje zamiar otwarcia w Peters- 
burgu szkoły malarstwa, specyalnie dla 
batalistów, Opłata za naukę w szkole po- 
mieniobej wynosić będzie 20 rubli rocznie. 

— W niektórych szkołach średnich Pe- 
tersburga wprowadzone być ma wkrótce 
oświetlenie klas elektrycznością. 

— Zmany w Petersburgu» stenograf, A. 
Gorszeniew, otwiera wkrótce w tem mieś- 
cie szkołę stenografii. Szkoła posładąć bę: 
dzie dwa oddziały: męzki i żeński. 

— W Petersburgw ina powstać klub rze- 
mieślniczy: 

W Kijowie zbudowany będzie przy Więy 
Kreszczatiku nowy; teatr zimowy. — Kom- 
pania przedsiębierców angielskich traktuje 
z miastem ð budówę kanalizacji. 


ROZWAITOSOL 


>4 Konkurs brzydoty ogłosił tygodnik an- 
gadki „Tourbilłon** 4 ustanowił jury x naj- 
dawniejszych ` stałych swych prenumeratorów: 
Pomysł udał się doskonale, Zakwalifikowónó 
do konkursu “kilkaset znanych w Londynie 
brzydaków. (damy nie uczestniczyły). Pierwsze 
premium brzydoty przyzbano... SAMEMU reduk- 
torowi „Tourbillona“, p. Oskarowi Browning, 
który jeduak pośpiesznie wymówił się od przy- 
jęcia zaszczytu. Drugą nagrodę otmyniał za- 
ocznie p. Gladstone, trzecią obecny lort major 
Londyna p. Isaacs. |? 
x] Cenne skrzypce. Skrzypce nazysue”,„Me- 
syuszem*, jedne z najsławniejszych Btradivariu" 
sów, uiegdyś nałeżące Wo skrzypka Alarto, 
nóbyła firma Hill i syn w Londynie za dwa 

tysiące funtów sterlingów, m 
x Nowy aparat, uadzwyczaj czuły na zmia- 
ny magnetyczne, przedstawił  ukademii nauk 
scjslych w Paryżu ksiądz Wovtio, proboszcz z 
Chalej. pud Montargis, Za pomoca tega, przy” 
rządu, od którego laty mażchodzą się va 
zaczne odległości, pi wiadać można roz- 
= Ain 


a. w 


guberni warszaw-| przód: > A a 
3 x Wywóz włosów. Konsul angielski zw 
że. „podczas. 


DZIENNIK. ŁÓDZE!. 


utmnsferyczue na. trzy dni ns- 


ie koustatuje w raporcie, że „podej 
roku bieżącego wywieziono x Kantonu ośm- 
dziesiąt tysięcy funtów włosów ogólnej wartości 
819 funtów szterlingów. Konsnł dodaje, że 
włosy te należały do żebraków, zbrodniarzy 
mb do osób zmarłych nA zaraźliwe choroby 
i dziwi się, że elegantki europejskie mogą 
przypinać takie włosy na swych głowach. 


TELEGRAMY. 


Bern, 14 września. (Ag. p). Ultramon- 
tańska gazeta „Liberta,” wzywa katolików 
kantonu tessyńskiego do kontrrewolucyi. 

„Bern, 14 września. (Ag. p.). Rząd pro- 
wizoryczny w Bellinzonie ustąpił wczoraj, 
Komisarz wojskowy Kanzli wydał prokla- 
macyę, w której donosi, że objął rządy 
kantonu w swoje ręce. Wczoraj już wy- 
puszczono radców uwięzionych w Bellinzo- 
nie, a dzisiaj wypuszczeni będą radcy uwię- 
zieni w Lugano. 

Berlin, 15 września. (Ag. p.). Na obie- 
dzie, wydanym przez stany szlązkie na 
cześć cesarstwa w zamku wrocławskim, 
cesarz powiedział w swoim toaście, że gdy- 
by dobry przyklad, dany przez księcia na 
Pszczynie, znalazł naśladowców i szlache- 
tne zamiary księcia biskapa wrocławskie- 
go, Koppa, urzeczywistniły się, on, cesarz, 
nie miałby żadnych obaw 0 szczęśliwe roz- 
wiązanie kwestyi socyalnej. 

Berlin, 15 września (Ag. p.). W toa- 
ście wczorajszym, wzniesionym w Wrocla- 
wiu, cesarz Willielm wyraził jeszcze ży- 
czenie, ażeby wzór dany przez wierną pro- 
winoyę szlązką, przyczynił się do urzeczy- 
wistnienia jego zamysłów, mających na 
celu polepszenie doli iadności pracującej. 
Oby wzór ten znalazł naśladowców we 
wszystkich częściach państwa, bez różnicy 
stronnictw i wyznań. „Pragnę — rzekł 
cesarz — aby obywatelstwo pruskie dbu- 
dziło się raz z swej drzemki i nie ograni- 
czało pozostawieniem walki z żywiołami 
wywretowemi rządowi i jego organom, lecz 
samo było mu w tem zadaniu pomocnem. 
Wówczas flopiero da się przywrócić w ĉa- 
len państwie poszanowanie dla kościoła, 
prawa i korony.” 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 15 wrześnią. Weksle krót. tarm. nm 
Berlin (2 d.) 88.10 kyd., 37.72), 824/,, 85 kup. Tone 
dyw (3 m.) 7.69 żądz Paryż (10 4.) 80,70 5 
Wiedeń (8 d) 69.00 żyd; 4", listy likwidacyjne 
Król Polskiego d. 90,60 ; mała 89.35 5274, 


pożyczka wschodnia II emisyi 10250 żąd; 4%, po- 
braia wewnętrzna z [887 roku 88.00 šgil; 54, Ii 
sty zastawie ziemskie | sorgi 9480 żąd., II ser. 


lit B 93.15 żąd.; 5%, listy zastawne miasta War- 
szkwy ( 99.0U żąd., II 96.75 żyd., III 95.75 iad, 
IV 94.00 kyd., V 93.75 żąd.; 6%, obligi missta War- 
szawy anst.. 90.06 żąd. Dyskonto; Berlin 4*,, Lon- 
dgu 4, Paryż 3%, Wiedeń Ao, Petersbury Gho: 


mrtość kuponu z potr. h: Nery zastawne sien- 


skie 109.5, warsz. I i IL 2164, Łodzi 1768, listy 
likw. 100.8, pożyczka premiowa I 81.8, If 2.6. 
Petersburg, 15 września. Weksle ną Lowłym 76.85. 


[I pożyczka: wschodnia 162.50, III połyczka wscho- 
dnia 108.25, 41/47), listy zastawne kredyt. ziemskie 
125,50, akcye bankn ruskiego illa handlu zagranicz- 
nego 26640, patersburskiego bauku dyskontowego 
613,00, banki swiędzynarodowego: 486.00, wnrszaw- 


skiego banku dyskoutowego — — 
Bariln, 15-g0 


264.76, ua Petersburg kr. 264.30, 


29, Maryanna Borkowska z Kul 


liczbie. chłopców 2, dziew. T 
w tej liczbie mężczyzu 1, kobiet =- 


wtześnia. Jinuknoty rnskie zaraz: 
265,00, na dostawą 26175, weksle na be mai Józefa Chełmońskiego „Krajobi 

ua Patersbucy 
dt. 262.20, ua Londyn krót 20.36V,, ua Londyn dł. 


= -TELEGRANY GIE tM W === 


Gi id W = wia 5 Zdnia 16 
Żądano a końców giełly 


A 
Za weksle krótkolerminawo g 
na Herlin za 100 wr. - . t0 |A 
na Londpu za I b . "z" 749 T 
na Paryż za 100 fr. „ . s 30.70 30.90 
ua Wiedeń za 100 A. „ „ . . | 69— | 6940 
i 
Za papiery państwowa. 
Listy likwidacyjne Kr. Fal, - 0.— | -9.10 
Ruska pożyczka wschoduią „ .| 1026) | Mr2.50 
„ Wh poż. wewuz.r.1847 . HBa | 88— 
Listy sast. ziem. Seryi | . 5480 | 95— 
o ” ” Ta 74.16 94.15 
Listy zast. m. Warsz. Żar, f 9— | 9.— 
EKI AATA V 176 | 94.75 
Listy zast. m. Łodzi Seryi l- = 95.75 
v s " „ |i pm 92.20 
% a m «w UL. -— 94.— 
Giełda Berlińska. | 
Bnoknoty ruwkie zaraz . . . | 265.— | 203— 
x w UA dostaw. 204.76 | 264%6 
Dyskonto prywatne. . . B2ją*/, | DA 
I 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarto w duin 16 września: 

W parafii katolickiej. 11: Franciszek Wróblew- 
ski z Amalią O Jan Mielczarek z Maryan- 
ną Olszacką, Ignacy Stępień z Magdaleną Madej, 
Feliks Ła i z Józefą i j Mi 
kołajczak z Władysławą P: Józef Bittner z 
Karoling Donat, Józef Janiączyk z A PA 
Nazarską, Ignacy Utel z Apolonią Stawską, Józ 
Jesse z Berta Bochm, Jan Neumaun z Salomeję 
Granieh, Stanisław Zakrzewski z Cecylia Kneińską- 

W parafii ewangelickiej. M: Aleksander Zimmór 
z Maryą Matyldą omg | Maksymilian Schnabel 
z Bertą Zelner, Andrzej Kowalski z Anną Dolas- 
kowską. 

Zmarli w dum 15 wrzesnia: 

Katolicy: dzieci do lat ió-iu zmarło 14, © tej 
liczbie chłopców 9, dziewcząt 5, dorosłych 4, 
w tej liczbie wężczyza 1. kobiet 3, a mianowicie: 
Dorotą Szymański, lat 23, Kae Floreznk, lat 
wskich, łat 61 
Anna Szymczak z Majchrzaków, lat 41. 

_ Ewangelicy: dzięci do lat 15-16 zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 1, ńziewcząc 2, dorosł eh Iy 
cie: 


w tej liczbie mężczyru — kobiet 1. amiać i 
Wanda Łejszner, lat 20. 3 


Starozakonni: dzieci do lat ló-żn zwarlo 4, w tej 
Aörodtyeh 
A miano wiciec— 


LISTA, PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. E. Huber z Wrocławia, P. Wolff x 
Bazytei, E. Dubbers « Bremy, L Bach 4 Nematadtu, 


J irsli s Satori, Je Poan a Ea ma aaa 

LJ al „A. UNALN £ . 

2 Hotel Vietoia. Biechart z fKałisza, Serafin % 
Eml 


lina. 
Hotel Manteuffel. Gall i Binzer z Warszawy, 
Fleischel x Petersburga, Fridlender. ż Mitawy - 


— Komitet towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polskiem ma ha- 
nor podać do wiadomości, iż w riągu ubie- 
głego półrocza nadesłano na wystawę ta- 
warzystwa z krajn i z zagranicy 300 no- 
wych obrazów i rzeźb. W ciągu tegoż pół- 
rocza komiłef naöyk dla rožtosowanjąa po- 
między cztónków obrazów i rzeźb sztuk 57 
za rubli 8,675, sprzedano osobom prywa- 
tnym sztuk 41 za rubli 4,534 kop. 50, O- 
gółem nabyto z wystawy towarzystw dziel 
sztuki 938 za rubli 13,209 Koa „ esi d 

rzybyły następujące nowe obrazy: + 
oh Wolskiego „Epizod z roku wng 
M Jalit- 
sza Fałata „Helgoland”; Aleksandra Gie 


20.20%,, na Wiedeń 181.20, kupony calue 324.70, |T mskiego sześć krajobrazów; Fr. Kostrzewe 


Sh listy zastawne 76.80 
Tor po otk Puika AY, z 188) T. 97.00, 
1887 r. 1240, 6%, teuta złoła 110.46, 5 

t, , pożycaka wschodnia [Len 
syi 86.10, 6'/, listy zastawne rigkie 


r. 174.50, akcye drogi żel. 


wbgo 
A'la prywatue 3/47). 
[l em. 99%, 29/4", Konsole angielskie 9074: 
Berlia, 15 września. Pszenica | 
188.00, na listop. gradz. 188.00. 
u, Wrz paźdz. 173.50, na, goulz, 167.50, 
"Havre, 15 wfżeśnia. 
r. 91.76. Spokojnie. 
teanie 03/4. 
New-Yark 
ua paźdz. 16,62 


_Licytacye w gub. piotrkowskiej: 


amy rs. 1,000; 


ERE wizesnia w toie powiatn 


w 


rs. (i niżej). 


Londyn, 15 września, Pożyczka raska x 1889 rokn 


-196 na. wrz. 
żyto 162 — 172, 


Kawa gówł nęarage Santos 
na wrżeś. 118.76, ua grud. 103.75, ua marzec 1694 


Naw- York, 13. września, Bęwelue 6/4 wN. Or- | qalionie* 


113 wrześwia. Kama (Fair - Rio) 29.15. 
Kawa Fair-fia X 7 low ordiuary na siącp. 1742, | 


Pizy ieb pią zanie, jem, któ dow 
yk dag gorzkie chile prot powszedhaym 


hieni rogowych, 


piatrkaw- 
inia 


wią az m p skiego „Z polowania“; Jezefa Pankiewicza 
igsi |p EKTA 

o Mi amk, 
11.00, 5%, pa- 
żyezku preniowa z 1864 roku 18950, takai £ 1866 
warszawsko-wiedeńskiej 
245.00, nksyę kradytowe maty) A 
waistuwskiego banku haudlowego 104.60, dyskonto+ j Hr m s 
re 98.80, dyskonło hitnifeckibyć üruku hżóstwa natura”; Zofii Stankiewiczówny „Wioska“; 


brazy“; Maurycego Trębacza „, 
kowalescentka*; Al. Wł. Maleckiego ,, 
Wisły pod Jabłonną*; Wacława Paw 

ka „Atamian zaporoski i starcie w 
gu“; Pmilii Dukszyńskiej „Główka dziew 
czynki*; Bronisławy Łukomskiej. „Mart 


Anieli Biernackiej „Stadya*; E. Vol 
„Konie*7 " r "A 

tret“; WŁ Kipmana „Stadynm*; Hearyka 
Piątkowskiego „Krajobraz igłowa kobiety 
i wiele innych. Rzeźby: Piusa Wielońskie- 
go „Niewolnik“ (naturalnej wielkości w 
bronzie); Antoniego Madeyskiego „Popier- 
sie*; Ludwika Pyrowieza „Portret w me- 
bronz); Michała Trębickiego 
„Puhar srebrny“. 


-Wspomnienie pośmiertne, 


W dnin 14 września r. b. nagle sakoúesyt życie 

e = AT $E. w i M. DYŁION. tale Ea- 

ia 20 Ą å zjazd dzić ny w ma w szerokiem iwybitniej- 
akit y aiiin 3 igo oen m p szych, kupy re i przemysłowców jako n rad 
nieruchomości w m Rawie poł N 141 położonej, od mA H e Ze bm m Kł der 


osto- 
w rokn woli i 
Sara Wei UPA. 


„Administracyi Dziennika“, 
1751—3-1 


Nauczycielka 
posiądająca języki i muzykę poszukuje 
stałego miejsca lub demi-place. Oferty 
od lit 1. M. w administracyi „Dziennika 
Łódzkiego”. 1757-2-1 


OSOBA 


uzdolniona w krawiecczyźnie i znająca się| 43044 


Bpexa upuówria 


1890 
Maa 2 (Lona 5) 


na gospodarstwie pragnio zająć miejsce| 45321 « 28 9 
do Lie. nia pei domn, w na nd Ufer-| 45519 m 29 10 
ty pod lit. L N. w adminietracyi „Dzien-| 47245 Iwua $ 16 
nika“. „ 14 26 
Dons 23 (Iwxu 6) 
i u TA B 
Dr. Bronisław Handelsman |) = % ; 
rzeprowadził się ną ulicą Dzielną (Kole-| mgzzę p 
o" R 3, dom Prussaka. Przyjmuje pe inas 7 = 


chorych na żołądek i kiszki od ziny| zm, 
Aż 10 vao T od 3 — 5 po południu* 57 » I 
1402—0—11 i 2% ” 1 

1 

1 


a 19 34 
Mau 25 (imna 6) 
” 81 12 

Dona 11 (25) 

Iwan 19 (31) 
Mas 22 (Tona 3) 


21 


BĘ" Jeszcze tylko krótki czas! | 


CYRK Er.Ciniselli 


We środę, dnia 17 września 1890 roku 
wieczorem o godz. 8!/4 


Wspaniałe przedstawienie 


- Loża 5 (17) 
za bar "sli sił towa- Maa 28 Mona 9) 
r 3518 dona 22 10) 
„KOPCIUSZEK“ 5583 Max aa uoua 9) 
ezarodziejska pantomina w 4 obrazach. 1749: Ipar 10 (81) 
d. 1 nśni 7083 „ 0 18 
Jutro, we czwńrkow, K 4 wrzaśnia 18880 Max dzaż D 
ua ogólne żądanie 320 Iosa 9 (21) 
po poładnin o golzinie 4/4 ge Ipaa 9 EH 
Dziecinne przedstawienie || s675 CYWA" 
a czarodziejską pantominą 5 Maa 28 (ina 9) 
„KOPCIUSZEK: 6531 wr AT 
Z uszanoówaniem 7449 ipar a0 aag R) 
T22- JINISELL(, Dyrektor. 5812 wnx 1 (13) 
1%22—1 CINISELL jyrektor. = PA 
r: 7375 Jmau 6 (18) 
P an n y 7576 „ 16 28 


nzdolnione i podręczne, potrzebne 15 47 
ZARAZ do pracowni 


„FAUSTYNY“ 


mory Rynsk, dom Bajbusa X 3, 
1704—3—1 


Zaginęła karta pobytu, 


wydana z tutejszego magistratn na 
sa Edwarda Dymek. Paskawy 

zca raczy ją złożyć w magi- 
stracie. 1768=1 


DO SPRZEDANIA 


FORTEPIAN 


zaraz, ul. Piotrkawska X 608, 
Jewa oficyna. 1746-3- 


"MAGAZYN OBUWIA 
NS. Leizermana 


ŁODZI, 
fotrkowska N. 45, d. Wiślickiego. 


Poleca na nadchodzący sezon 
zimowy obuwia, w wielkim wy» 
borze, wszelkiego rodzaju do- 
brze, elegancko i trwale, wy- 
kończone. Obstalunki wykony 
wa się spiesznie i po cenach 
umiarkowanych. 1748 8-1 


Zgubiono. paszport, 
wydany z gminy Grocholice pow. 
Saak r na imię Michała 
oprowskiego. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Kom ETDECYO IB DRNEÓEE 


OBBABJIEHIE. 


poszukuje miejsca w Łodzi, Yupasaenie JIoaanncxoii-DaGpuanoii meabanoji xoporu X0B0qurŁ ao zceoójmaro cebabain, wro mAxenouMe: |mość przy ul. Zawadzkiej w domy 
lub na wyjazd. Oferty pod] gozanuwie nesocrpeOoBanue nodysaTe1dui no Asrycra 26 (Cenraópa 7) ana 1890 roaa Tosapu, st czysań |Łubińskiego u p. B. Fiehtenholz, 
lit. N. K. proszę składać w| geunkn BĄaqbAŁUCHR ounxo BL TEUEMIM CpOKA, ysadABNACO BŁ CraTEŻ S0 Buooaaiime yTBEpmXeHNArO 1718-1 


Crannia 


Bapmasa x. © 


" 


" 


" 
Bapiwasa rop. 
» 


Ba putana 6. ©. 


Ilerpoxkozh 
Uencrox05% 
3anepne 
Tparmniza 


QocnoBu 1h 


IĘBKOJGNCKK 
Mancor 
Koópanz 
ilerepóyprw 
MBhaoeTOĘK 

" 
Poczapas 
Penn 
Oaeea rop. 


jinors” 


Łaskawy znalazcą raczy złożyć 
takowy w magistracie. _1721—1 


lipaBaekie -Toqfamnekofi ea. Top 


„Poceiftenoe Osineorro Tpa. pg Elpo iistehube: 
yreph Xy0uukara uakaaąnoi 69 ma 
npuówniejt Ioan 12 (%) xwa t r. 


Daunais 


robh, Momen uacao| OrnpaBaenia | orupanurezefi 


BJepxath 

H. Beurept 
A. B, inno 
Hukosarr 
A. Iibenept 
Aannuckit 
Myuk* 
Caau40W% 
Xeftcomh 
Kytocpń 
Kanaanw 
Aaunackiit 
TayxMank 
Bp K)urepm 
<buncrejrk 
Bańiwparw 
Crnuxi 
qAnarnomi 
Bepsepat 
Cakonuqh 
Etxart 
Poxauyeh 
Ocnucrit 
Bpyuń 
Hannurept 
Bese 

Kaon 
Jreneannia 
1. Pananopre 
OGcrefirm 
Arewrerao 
To404xo 
Jieńrp war. 
Kary 
RBacniesń 
rop, eraunia 


c 
ippel XxRNE 
Bp. Kasyawun 
Bp- Knucjrz 
Peparrafrepe 


w 
ITanzaz000 1% 


FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH 
ê FILCOW YCH 


W. WELLER & C* 


WARSZAWA, Tłomackie N. 9 


poleca na nadchodzący sezon Kapelusze filcowe w naj- 
nowszych tasonach, gatunkach i kolorach. 
Ceny bardzo przystępne. 


Nowo UZUPEŁNIONE 


PRZEPISY 
o pracy małoletnich 


(do wywieszenia na ścianie) 


są do nabycia w administracyi 
„Dziennika Łódzkiego”. 


LECZNICA prywatna 


wyłącznie dla chorych wenerycznych i dh kobiet. Godziny przyjęcia: eho- 
roby weneryczne i skórne od 9—11 z rant; choroby 
Reańaernie daureja T awnreaa po poł. Ulica Piotrkowska Nr. 39, dom W-go Czaplewskieyo, nad cukiernia 
1674—20—1 


1517—0—2 


kobiece od 3—6 


baunaia 
noxyqareneft 


IIpefkaneTEZE 


Yepuoőpoaa 
IpeqtaBaTeAL 


YpfanoBny» 
TipeqrasaTreat 


v 


Tuncóypre 
IIpeqraBWTENE 
Konaangozckii 
IipextanuTeaG 
n 
w 


3na róepiureftuż 
IipexvapuTe1k 


Tuevcpt 
IMuuarpeńne 
Posenó1out 
TiIpeatannTeaL 


dunicph 
IipeqtaSNTEAL 


9. Tossa us 
lipeXkARATEJE 
Bepantut 
upeąrABUTEA 

" 

" 

M 

" 

Bp. Kanepe 
upeąr4BUTC4G 
" 

" 


Pana 


ronapa ornpantenmaśt Cerraópa 13 (25) pFfE 3-E3J-€3-€3-E3-€34$€3-C3.3-€7 >g 


anu 1889 r. co ér. Tossi ua cr. Heuro-| EON 
pamu, Yupazienie Hoxsnuckok Pafpmo 

nok fReatanoft Joporu cawy osina- A 
TE, To ynotuanyTuf XyGAWKATG sakın 
Aol CquTaeTŁ NEXKACTWWTEALUNNK. 


Jupanaenie Ioramickofi wer. nop. 
Reatqctrnie saaniówia TORAPONOAYTATEJA 
czw za py ma- 
öysaxryps K. Ulelósepa, yzeph Ay- 
Gimtara uaxiaznoń Jů 63558 ua. Torapn 
orupaczeuumiń Avrycra 7 (10) xmas 7 r. 
gr, Unmtebx, Y upanzenie 
Aozpuneroit uzuot ślieatanoft Jo- 
poru CHM% ODABAAOTS, WTO YROMSNYTAŃ 
AYGaMKaTŁ WAKIAANOR CYMTAGTL neg 
CTERTEZLELIMY. 


a 


Senatorska Nr. 26. 


1a. | feg 
17613 AEE FESES 


ydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


Stary renomowany 


wA DOM HANDLOWY w Moskwie $ 


f)pragnie wejść w stosunki z pierwszorzędnemi [abrykami branży 
tekstylowej—celem objęcia sprzedaży wyrobów tejże na Moskwę 
i prowiację może dać znpełią gwarancyę Zn całe zapasy po- 
|„jwierzonych sobie na skład towarów, A nawet znaczne zalicze-f.] 
nia gotówkowe. Łaskawe oferty uprasza się adresować pod lit. 
G. S. 35 do biura ogłoszeń Kajchmana & Frondlera w arai M 
2—6—1] 


- x. 
p JE JH 3-3 "AŻ 


174 


H 


$ HanmenosBanie 
rpysa 


Q 
n 
pi 
E 
e. 


Meeri Ohsas 
Tarmon óyuamzu. 
Coxa ounmeu 
Koxn BEA. 
Tauanrepeńin. 
Jarr 

Kunrm 
TaaauTrepefin, 
Kox. oGpkaku 
J(epen. nazkaia 
Kyxou. mocyąa 
Han 

Cyprys» 

Komit BMX. 
ilaanp. rakowi 
Baxaaefiunif 
Komu sug 
nazyru werts. 
upaunxa 
Kapruatu 
UPANUKĘ 
Aleabau war 
d1ekrp. upnó. 
Werdau mar 
Cykuo 

Baram 
JĄowamu, semu 
Peynu 

Oxz. near. 
Oxon. cToxað 
NACLM. MAIRAN. 
Muunep. rpaah. 
MauyoakTyp. T. 
nannp. rnaLati 
Kom oóptaza 
Mepcranot Ton. 


wopoæ. wbmxu 
Tonna porosu 
Jonaws. sens 
Baso 


So oaa Bra tao 6 A pO 00 b og 0 o jo o Bad a o DG O A GD o jo PZ R A EO A A PO A 


Cykno "Fonn. 


etykiet. 


P nufaktur, 


Powięks 
obstaluaki w zakres 


ranne i pun 


1675—3—1 


Jlossozemo I(essypow 4 Cenrnópu 1890r. 


Ilya. 
oyHT 
3 | — 
4 25 
1 | = 
1 32 
9 | 15 
3 30 
K á 
+ 8 

12 10 
20 | 25 
3] 1 

I PP 
+ 15 
1 15 
6 | 35 
1 30 
a 20 
4 6 
2 U 
2 18 
8) 5 
8 | 16 
3 | % 

| 28 

2 — 
+ 18 
4 | — 
8 | 10 
88 sA 

1 27 
3 — 
6 18 

10 8 
10 18 
10 29 
g 21 
1 29 
49 — 

6 10 
43 30 
ti 25 


Ostrzeżenie 


Plaga trapiąca od niepamiętnych cząsów prze- 
myst tabaczny, przybiera coraz obszerniejszę ro- 
zmiary. Oś główna, około której obraca się konku- 
) rencya między fabrykantami, stanowi podrabianie 


Płaga tą dotknięte zostały w ostatnich czasach 
przeważnie wszystkie wyroby naszej fabryki w azeze- 
gólności zaś papierosy niesklejane, na które rzuci- 
ły się z niepohamowaną żarłocznością i zajadłością 
różne fabryki, a między innemi i jedna z fabryk 
petersburskich, podrabiając gatynki papierosów nie- 
sklejanych X 3, 10 i HH z tak łudzącem podobień- ‘ 
stwem etykiet, że doprawdy trudno jest rozróżnić, 
lub też, jak to czyni inna znowu fabryka, puszcza- ' 
jąc w obieg swoje liche gatunki, opatrzone tylko 
numerami naszych papierosów, a' mianowicie 3 3 4 
i 10, celem wprowadzenia w błąd publiczności. 


Ostrzegamy zatem pp. fabrykantów podrabia- 
jących oraz składników puszczających w kurs owe 
podrabiane wyroby, że jeżeli nie zaniecliają tego 
niecnego procederu, pociągnięci zostaną (do odpowie- , 
dzialności sądowej, gdyż wszystkie etykiety nasze ' 
zatwierdzone są przez Departament Handlu i Ma- 


Bracia Polakiewicz. 


| Młody człowiek, 


który ukończył łódzką WYŻSZĄ rzep 
szkołę poszukuje lekcyj.  Wiądą. 


oómaro Yorasa pocciliczuxh xexbduBXŁ A0porŁ, GyAyTR UpoXaAWU Ch MyOAWinaro Topra ma eraann | —— m ESZCZENIE = 
Jloąab, no moreueniu co XHA uacronineli nyCankania Tpexv MBcaneBk. Jest POMIESZCZENIE 


dla chłopczyka lub panienki 


kształcąych się; z muzyką, dobrym 
fortepianem, konwersacyą franc, į 
wzorową opieką. Wiadomość w Ra. 


dakcyi „Dziennika Łódzkiego”. 
1619—] 


(łopak do posi 


w wieku lat 17 — 18 


ME” potrzebny zaraz 
| Zgłosić się do administracyj 
„Dziennika ”. 


i Kalosze TNNOWE 


. P 3 
sprzedaje się po fubrycz: 
nej cenie | 

w magazynie obuwia | 


N. S. Leizerman, | 


1749-4 


Nagrody rs. 2. 


W niedzielę, dnia 14b m. o godz 9 ram, 
lidąe ulicą Widzewską od doma p. Starka 
|do Kolejowej, Kalejową (Dzielug) do Dzi. 
kiej i Dziką w stronę koś katolie- 
kiego, zgubiono kransal p srebn 
ap bs dwoma brelokami złotemi, 
z tktórych jeden wysadzony turkosari, 
Uczciwy znalazca zechcę zwrócić takową 
w. mieszkaniu włąściciela domu Nr. 35 
przy nlicy Widzewskiej, sa powyż 
irod 


1601—6—1 


Mam zaszczyt zawiadomić W-ne Panie miasta Łodzi i okolicy, że pracor 
wnin moja 


SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


przeniesioną została na alicę Południową Nr. 6, dom W-go Pri- 
szyńskiego, 2 piętra od frontu. 

ae znacznie mój zakład przyjmują wszelkię 

ruwiecczyzny damskiej wchodzące jak: tonłety ba* 

lowe, wizytowe, kostyumy, źakietki, okrycia, wierzchy 

e On Aari Hani AP g 6 dotychczas zaszożyconą sit 
em W-nych Pan, postaram się m „zdobywać Ich 4 stae 

ktnalna wykoficzanie Alera OTA. mailin pd 


Mar 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


możliwie nizkie ceny 
Z nszanowanieżm 


a Przeradzka. I 


